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DO CZYTELNIKA 


des z opotem w świat Dzieło świeże 


Rozrywki Tytuł mai;ce; ` 


Z lofu, czy z rzeczy nazwifko bierze, 


` Ciekawą Młodość wabiace; 


Sadz iako zechcefz. Lecz kto przeczyta, 
Odnieñe korzyść z Zabawy; 

A to, co Dufzy, co fig ferca chwyta, 
I co Ludzkie kfztałci fprawy, 


Nazwie Pożytkiem; nazwie i Cnota 

Moralny związek gdy zważy, 

Będzie w pamięci z fzczera ochotą, 
- Kreślone chował Obrazy. 


dy 


Jedni chcą Prozę mieć, drudzy. Wierfze, 
Żeby te (тойу pogodzić: 

Kladzie fig Mora? na micyfce pierfze, С 
Wierz ponim, może wfzem fłodzić, 


к> 


Ten zachowa fig tryb w Rozryweczce: ` 
„Proza 2 Wierfzem Kfztaltem nowem 

Skończy fig w kilku, nie w tey Kfiążeczce; 
To zamykam krótkim ffowem :: 


To ict CZEŚC І, !gdy bzdzie zdatnia ? ję 
Wnet wigcey; --- nie ?--/Ta oflatnia, 
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MORAS — 
ROZMOWNY 


KU POZYTKOWI CZYTELNIKA 
SŁUŻACY. 


. MORAŁ. 
ROZMOWNY 


"EMIL, I K AND YD. 


`. EMIL. 
o to iet Cnota? 


KANDYD. 


Tet to fzczęśliwa umyfłu fkłonność , 
Która nas nawodzi, do pełnienia obowia- 
"zków Towarzyfkich ku ee. nafzemu 
pozytkowi. 

EMIL 


¿BARA 


10 SILA i 
v EMIL, 
Na czymże zależą отн Towa- 
* rzyfkie ? 

KANDYD. 
**Na.Poddańftwie , wdzięczności win- 
. hey Rodzicom nafzym, za podięte okolo 

wychowania nafzego ftarania; na wfpiera- 
niu Ich wfzelką»mi(zą możnością; na od- 
fludze w Ich zgrzybiałym wieku, czułą na- 
fzą uprzeymością, rowney, tym zakrętom, 
które Oni -podigli, w niedołężnym ve: 
cińftwie, - 

O wierności i przywigzaniu а. 
tym ku Powino wadtwu, to ieft: ku Sid- 
firom i Braci nafzym, przeftrzega nas Na- 
“tura fama, i krew sako z iednego wraz z Nie- 
mi wyfzłych zawięzu, i fpoionych z Nie- 
mi węzłem nierozdziergnionym Człowie- 
czefiftwa, 

„Charakter Oyca, wkłada na nas po- 
świnność naypilnieyfza, ile można koło 

‘ edukacyi, і obyczaiów nafzego Potomftwa, 
utrzymywać flarannosó, gdyż cnota, i zną- 
`Яощоќсі, fa ceny tyfiacrazy drożfzey, nad ` 

і wfzy- 


peces i 
wizyfikie bogate zbiory, którebyśny Mu , ` 
mogli żoftawić w Dziedzietwie, ' 

Charakter Obywatela obowiązuie-nas 

do fzanowania ogółem fpołeczności, do u- 
. ważania wfzyftkich Ludzi, iakoby iednego 
rodu, iakoby za Wfpólników , za Braci ,. 
„danych nam od Natury, i do poftępowania 
fobie z Niemi tym fpofobem, iakimbysmy 
fobie życzyli, aby Oni poftępowali z Nami. 
Ile Członki iedneyże Oyczyzny, na- 
leży nam użyć wfzyftkich nafzych talen- 


tów na Iey pożytek ; należy nam Ia fzcze- 
rze kochać, iako Matkę nafzą wipdlna s 


a gdy ley wymaga Dobro, łożyć nawet 
dla Niey maiątek nafz, i życie, 


vn EMIL. i 

| Ah! To mi ріекпе;ј przedziwne za- 
fady. Idzie tu teraz rozpoznać, iak te 
‘obowiazki godzifz z włafnym Twoim In- 
tereflem. Ta względność, i poddańftwo 
Synowkkie, którą ku Twemu zachowuiefz 
‚Oycu, nie iet że Ci uciążna, тен, 
By mufifz lego ulegać woli? 


= k 3 KAN- 


j 


38 EEE 
KANDYD, · 
O tym ani watpiec, iż, aby być po» 
ftufznym, trzeba niekiedy gwalt fobie fa- - 


memu zadać : ale czy mogęż fig doftatecznie 


wywdzięczyć tym, co mi dali życie ? -=m 
A do tego, nie iefiże moim włafnym In 
tereffem, aby Potomftwo moie zachgcone 
przykładem moim, toż famo względem mnie 


‚ ezynito, zarównie moiey podlegaiąc woli ? 


EMIL, 

Nie ma co mowić, na Twoie wy. 
wody, nic iuż względem tego nie rzeknę 
punktu, Ale, iak, profzę, dochowafz ie- 
dności z Biacią, i Sioftrami, gdy, iako fig . 
czefto wydarza, Interefla Familii, lub fpra- 
wa o Dziedzićtwo , poróżni was między 


fobą ? 
Ў KANDYD. 
Związki, krwie, mafzże za tak fłabe, 
aby nie miały górować nad Intereffem 
krótko: trwałym? -- = Oyciec nafz, uczy- 
nitliTeftament ? do nas należy podpifać fię 
ha lego oftatnia wolą, Umart-li beztefta- 
mentnie ? fa od tego Prawa, aby nafze ros 
SAUX - ze: 


“Sra їз 
zeznaty kłótnie, Nic zatym nie może być 
z ważną moig krzywdą; a gdyby nawet 
zawzięta zazdrość, lub roziadfe pieniactwo, 
unofiły mię, nie czułżebym przynaymniey 

` tego, iż Proceflem nafzym, ftrawilibysmy ` 
iściznę nafzego Dziedzictwa? - - - W fzedł- 
bym więc w ugodę przyiacielika a tak nie- 

-zgoda nierozfirzygtaby nafzey Familii. 

E MIL. 

Pozwalam, iż iefteś tyle rozumnym, 
że niedafz powoda Twoią wina do zawi- 
Sci, Familii: wfzelako, {топа Braci Two- 
ich, i Sidftr może Ci fzkodzić; тора uło- 
żyć fatfzywy na Ciebie Procefs, mogą Ci 
zayrzeć,.mówić o Tobie w wyrazach o- 
belżywych, dać Ci do zgryzienia niefina- 
czny kafek, a podobno i czynić zakręty 
na Twoia zgubę, - - Także więć pogodzifz 
grozę .Twego obowiazku, z Intereffem 

. włafnego Twego fzczescia? 

KANDYD. 

Ро przeminieniu pierwfzych momen- · 
tów urazy, którą mię Ich nabawił poftępek, 
chlubil bym fig z tego, żem raczey był 

Š Ura- 


“YA yr RATA т 
urażony, niżeli Urazicielem: potym mó- 
'wilbym Im wręcz, iż przez wzgląd na tę 
krew, którą z Oyca i Matki moiey maią 
jednakową, co i ia, byteby dla mnie nie- 
podobną rzecza, poftapi¢ fobie z Niemi, 
lako z giównemi Nieprzyiaciolmi; atoli, iż 
użyłbym frzodków do zatamowania fzko- 
dliwych mi kroków ; ten wfpaniały po- 
- ftępek, mógłby Ich ulepfzyć. A gdybyi 
tego nie było, miałbym przynaymniey po- 
ciechę ztąd , izbym jfobie nic niemiał do 
"wyrzucenia. A że takowy uczynek nie 
„chybia poklafku od Rozumnych re 
.Z tey miary doflateczna nadgrode, ` ~“ 


EMIL. 


Na coz by fig przydała ta wpa: 
łość ? 


KANDYD. 
Przydałaby fig ku dochowaniu nay- 
kofztownieyfzego mego fkarbu; to ieft: 
flawy bezplamney, na którey АРБ са- 
„de moie „Szczęście, 


` 
z 
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RAT r fs 
6 1 E M TL, пай dk: 
4 Cóż to ma być za fzczęście, te zda- 
mie, które Ludzie maia o Tobie? 
|. KANDYD. 

Nie zafadzam ia fie na zdaniach cu- 
dzych o mnie, ałe na ukontentowaniu nie- 
„wymownym, którego doznaię z fumnienia 
tego, iż ieftem Iftnoscia rozumną, ludzką, 
i dobroczynną. 

EMIL. 

° Powiedziates nie dawno, iż gdybyś 
miał Potomftwo, ftaratbys fig trofkliwiey , 
abyś Go. uformował cenotliwym ; niżeli, 
„abyś Mu bogatą zoftawit Fortune, ‚Prze- 
coz więc byłbyś mniey dbałym około ze- 
brania dla Niego Maiątku ? 

KANDYD. ! 

Przeto iż zbiory, nie maią żadney 
fame z fiebie ceny, i nienabywaia iey, 
chyba dobrym fiebie zażyciem. Gdy zaś 

„łego uprawię Talenta, gdy Go-do dobrych 
ukfztałcę obyczaiów, zafługa Тего ofobifta 

; fanie Mu za Fortune; Zamiaft, iZ gdy- 
bym nad lego nie czuwał edukacya,, nay- * 
z sth 


+ 


е 


I6 - Kare 
obfzernieyfze, którebym Mu zoflawit 
Włości, rozprofzyłby niezadługo. К te- 
mu, wolę; ig w mych Dzieciach, będzie 
poważany charakter, ferce, talenta, wia- 
domości, a nie Ich bogata fubftancya, 
EMIL, : 

To by zapewne było, dziwnie uży- 
teczną rzeczą dla fpołeczności; lecz To- 
bie famemu, co ztąd za pożytek? 

KANDYD, 

Wielki zaifte! --- Ponieważ Dzieci 
moie wprawione należycie do poczciwości, 
ftana fig pociechą 'moiey ftarości; nie 
zhañbia ani mego Imienia, ani Przodków 
fwoich, ladaiakiemi czynami; i że będąc 
roftropnemi, i rozumneini, Maiatek, iaki- 
kolwiek mógłbym Im zofławić, za pomo- 
ca włafnych talentów, wyfłarczy Im, do 
„uczciwego wykierowania fig na świecie, 
EMIL. 

To więc nie fadzifz, iż Rod fzla. 
' chetny, i Iaśnie Wielmożni Przodkowie, ` 


uwalniaią włafne Potomftwo od ftarania © 


йе о wartość ofobifta ? TĘ 
КАМ. 


` 


RE. И 17: 
KANDYD. 

Dalekim od tego zdania; owfzem ç 
tym fpofobem , zachęcę Go, aby fie ftara- 
ło, być wyżfzym nad Przodków wtafnych; 
bo nic nie mafz haniebnieyfzego, iako od- 
rodzić fig od Nich. үү tym razie, za- 
miaft fig uzacnić Ich blafkiem, ieft to pod- 
łotę fwoią bardziey_na iafń wydać, 

SK МБ, bit 

Mufifz mię podobnie obiaśnić, wzglę. 
dem powinności, któreś założył ku fpółe- 
czności Powiedziałeś, jż nienalezy. fie 
Innnym czynić tego, czegobyś fobie nie 
życzył, aby Ci wyrządzono; to ieft nie 
zrozumiana ; chciey mi wyfzczególnić, co ` 
przez to rozumiefz ? Г AW. 

KANDYD, 7 

Oto, bardzo fnądno. Przeydę tylko 

to wizyftko, co mi fprawuie przyktość, 0 я 


lub co ті ief przyiemnego, m 

Nayprzod : Zalby mi byto, gdyby mi 
kto wydarł Dobra moie; nikogo więc wy» 
zuwać z Maigtku niepowinienem, 


в. ИБ 


18 = << <<. 

Powtóre : Uraziłbym Пе niefkończenie, 
gdyby mi kto zhańbił Zone moig; kalać 
więc Łoża cudzego nienależy mi fię. 

Potrzecie: Brzydzę fig temi, którzy 
mi niedotrzymuia flowa, którzy łamią wia- 
rę; mam zatym wiernie dochowywać rze- 


епова, i moiey przyfiggi. 


4 
f 


eee! 
3 


Poczwarte : Nienawiedzę tych, którzy” 
mię oftawiaia; nikogo więc potwarzać - 
niegodzi mi fię. 8 

Popigte : Nicht pfywatny nie ma Pra-: 
wa nad mym życiem ; nikomu więc, ktoż | 
kolwiek On ieft, nie jeft [mi wolno odey- 
mować życia. "4 š 

Pofzófte: Gniewa mnie niewdzig-: 
czność; iakżebym więc mógł być niewdzig- 
cznym ku moim Dobroczyńcom ? š 
„m Pofiódme + Lubię-li fpokoyność ? Nie 
poydę iey mącić drugiemu. rg 

°” Poófme: Radem- li, gdy mię kto we 
fprze w moich potrzebach ? Nie odmówię 
pomocy moiey Tym, co mię o Nig pro- 
fia. Bo czuię rofkofz, gdy fam napadam 
na Dufzę dobroczynną, na ferce powolne 

- T J Аз ig (PEs, 


narn С 19. 
i fitogne, które będąc tkliwe na niefzczę- 
-t ścia Człowieczeńftwa; broni, wfpiera, 
` ratuic iak tylko może Niefzczęśliwego. | 
i EMIL. 

Widzę, iż to wfzyftko czynifz dla 
fpółeczności j lecz coz Ci fig ztąd Tobie 
famemu okroi ? 

KAND yD. am 

Słodkie ukontentowanie, iż fig po- 
czuwam za takiego; iakim fobie być pra- 
gnę, za godnego mieć, Przyiaciół, godne- 
go fzacunku moich Wfpot- Obywatelów , 
godnego włafnych moich poklafków. ©"! 

EMIL, 

Так fig fprawuiąc, nie зува że fam 

ofiary, ze wfzyfikich Twoich chuci ? | 
KANDYD. - pi 

Nie wypufzezam im cugli, to prawda; 
` 4ieżeli ie powsciagam, to па тоу włafny 
pożytek, ku upoważeniu Praw, które za- 
Raniaia Niedołężnego, przeciw 'napaściom 
Mocnego, ku utrzymaniu mey fławy, i 
ku uchronieniu kar, które też wyk nywas ] 
ią Prawa, na Przeftgpcach. ` 

B 2 EMIL, 


20 TITY 


EMIL, ` р 

Prawda, iż Prawa karzą zbrodnie pu- < 
bliczne; atoli, ileż to złych czynności o- 
krytych pomroką, nie kryie fię przed o. 
kiem przenikliwym Temidy! --- Czemuż 
Ci to niebyć z liczby , tych fzczęfnych 
Winowayców, którzy fię ciefzą z wyflep- 
ków, pod cieniem bezkarności? Gdyby Ci 
fig więc podał fpofób kradziezki fpanofze- ` 
nia fig, puściłżebyś go mimo? 

KANDYD. 

Gdybym śrzodkami niewinnemi mógł 
fię zbogacić, zapewne nieupuściłbym ich 
z rąk; lecz, gdyby przyfzło gromadzić 
zbiór, drogą niegodziwą, nie tylko minął- - 
bym ią natychmiaft, ale daleko bym od 
niey iak od iakiey zarazy krążył, 

i EMIL, 

Dla czegoż to więc? = 

KANDYD. 

Bo nicmafz nic tak ukrytego, aby nije- 
wyfzło na wierzch; Czas, rychło, lub poźno, 
odkrywa Prawdę, Dzierzyłbym ze drze- 
niem źle nabyte doftatki, i pędziibym ży- 

Í cie 


CECE 21 
„cie w śrogim oczekiwaniu momentu , któ - 
ryby mię nazawfze ohydzit publicznie 
przed światem, wydaige moig fromotę. 


EMIL. 

A przécie Morał wielkiego swiata 
zwolnił fig należycie: i gdyby przyfzło 
dochodzić, iakim każdy Prawem dzierzy 
Maiątek , ileby. fig niepokazało niefpra- 
wiedliwości ! - -- ilé zdrad! - - - ile nie- 
rzetelności !--- Przykładów tych, czyżby 
a A naśladować? | _ 


K ANDY р. 
Przykłady te wymufiłyby na mnie ięk, 


- - nad przewretnością Ludzką, ` A iako, nie 


miałbym chętki, wzorem garbatego; być 
garbatym ; ślepego, ślepym; tak fadzę po- 

© dobnie, iż niegodną ieft rzeczą Dufzy cno- 
` tliwey, fchylać fig ‘az do tego punktu, by 
fobie za wzór brała wyftępek ! j 


EMIL, 


A przecież gh pr fig zbródnie ` 
ukryte ? „Ж. 
B3 KAN- ` 


22 : say 
KANDYD. 
Pozwalam na to: ale Zbrodniarze nie 
fa fzczęśliwemi; dręczy Ich, iakom Ci 
iuż powiedział, boiaźń, aby fig niewyda- 


li; dręczą firafzne fumnienia ugryzki. - - - . 


Czuią oni, iż graia Role iakas zwodniczą 
pod Mafką Cnoty; ferce ich nieprzyimuie 
falfzywego fzacunku, który maia, i fami 
fig taiemnie wfkazuią na oflatnia, którey 
warci, pogardę. Biż 3 
ME 

Ciekawa tylko, czybyś miał te uwa. 

gi, zoflaigc w podobnym razie 2 


KAND YD. 


Zdołałże bym umorzyć głos fumnie- 
nia, głos mściwych ugryzków ? Sumnienie 
to, ieft nakfztalt Zwierciadła; gdy chuci 
nafze fa fpokoyne , zwierciadło to, wfzy- 
fikie nafze pokazuie fzpetności. Widzia- 


łem fie w nim niewinnym , i oraz w Nim 


znowu miałbym fig widzieć przeftępcą ? -> 
- Niekeftety ! iażbym fie miał бас w oczach 


"wh езуд), Obiektem ? ia 
'nie- j 


ч 
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niewyftawił bym fię nigdy fanio - chcąc na 
to poniżenie, na ten żal, na tę katufzę. 

EMIL. 

A przecie znayduią fię nierządy, i 
łupieztwa, które Woyna zdaie fię upowa- 
źniac ? 

KANDYD. 

Woyna jeft warfztatem Ludzi hono- 
rowych, gdy Obywatele łożą życie na u- 
fluge Oyczyzny. Lecz ieżeli fig do tego. 
przychwytuie Interes niefzlachetny „ ten 
warfztat, odmienia йе w oczywifte, ło- 
trowftwo, 

EMIL. 

Kiedy więc ieftes bez Interefu, unie- 
fie Cię przynaymniey ambicya; zechcefz 
fię pofunąć daley, i przewodzić ńad Dru- 
giemi ? $ f ; 
`. KANDYD. | 

Wiele ia rożnię Anibicyą od emula- 
суі. Pierwfza z tych, wypada częftokroć 
ña wybrzeże, i ftyka fig z wyftepkiem; ale 
‘emulacya ieft cnotą, o którą fig mależy fta-. 
гас; Ned fie nią bez zazdrości, do gó- 

B 4 ro- 


24 ` =r | | 
towania nad nafzemi Społecznikami, wię- 
kfzym niżeli Oni, obowiązków nafzych _ 
dopilnowaniem. Іей ona Dufzą ślicznych 
czynności tak w obozie, iaki w pokoiu; 
fzuka Ona pierwfzosci, ale la chce mieć 

` winną famey tylko cnocie złączoney z wyż-. - 
fzością talentów, A | 

_ EMIL, 

Ale, gdyby, czyniąc złą komu przy! ` 
‘fluge, było to śrzodkiem do wyiścia na 
- Urząd iaki znakomity, niechwyciłżebyś йе · 
tey tak krótfzey drogi ? 8 | 

KANDYD, 

. Pozwalam, iZ Urząd ten mógłby 
moie łećhtać żądze; przecież aby Go do- 
‚ fa, niechciałbym nigdy ftac fie Zbóycą.j 

EMIL, 

Coż to według Ciebie jeft Пас) fie | 
Zabóycą ? | 
KANDID u. 

Zabić Człowieka, ieft mnieyfzym. 
złym, niżeli Go ofławić; pchnąć Go fzty- 
letem, lub igzykiem , iedno ieft. 


EMIL. 


gaz | - -a5 
EMIL, 

Nikogo więc potwarza Twoia nie fia 
gni fz.  Wfżelako, niebędąc Zaböyca, mo» 
że fig zdarzyć, iż zabiiefzkogo; nie żebym 
rozumiał, iż. Zaboyftwo zimną popełnifz 
krwią: lecz, ieżeli kto z twych równych, 
okaże fię byc Twym Nieprzyiacielem, i 
prześladować Cię będzie, ieżeli który gru- - 
bian zadrwi z Ciebie, i zelży Cię; unie- 
fiefz fig gniewem, a fodycz zemfty powie- 
dzie Cię do dopufzczenia fie’ Swaltowpey 
Hey czynności ? 

KANDYD. 
Toby być niepowinno, wfzakże ie- 
tem Człowiekiem : .maiąc od natury chuci 
ywe, wielką bez wątpienia miałbym do 
oczenia walkę, w odparciu pierwfzego 
amachu gniewu ; wfzelakó, powinienbym 
o przełamać. Do Praw należy, mścić fie 
a krzywdy, które odbieraia Prywatni ; 
aden w fzczególności Człowiek, nie ma 
rawa, karać tych, którzy Go krzywdzą , 
ecz gdyby na niefzczęście , pierwfzy wy- 
uch, wziął górę nad rozumem moim, ża- 
owatbym tego, całe życie. 
Bs, EMI Es 


аб `“. eem 
EMIL. 


` gwa 
OZ 


' Także więc, w ftanie Woyfkowym e 


maga punkt honoru, po Człowieku znako- 
mitym ? Wiefz iak, na niefzczęście, p 
wfzyfikich Kraiach , uftawy punktu ке 
ru, fa wręcz przeciwne uflawom Ciwilnym 


KANDYD. | 


‚ Wziąłbym przed fig tryb rofiropny, i 
umiarkowany, abym niedał powodu do nie-. 
godziwych zatargów; gdyby mi zaś nie- 
dano pokoiu, bez żadney moiey do tego. 
winy, byłbym przymufżony, i*ć za zwy- 
czaiem wziętym, umywfzy fobie: йе: od 
fkutków mego poftepku.. 


EMIL. 
Ponieważeśmy dotknęli materyi pun-. 
ktu honoru , wyłufzczmy, na czym fig on. 


zafadza? 
KANDYD. 
Punkt honoru zależy na chronieniu fię 
w zyfikiego tego, co może uczynić wzgar- 
dnym ; i na to obowiązuie do zażycia wfzy 


poftępek ten pogodzifz z tym, czego wy. 1 


ftkich + 
4 
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анек: ueźciwych чөлү! które nogę 
PP” аже. 
EMIL. 
Co czyni Człowieka wzgardnym ? 


KAN D Y D. 
ı Rofpufta з próżniaćtwo, niezdolność; 
nlevé-wo , złe poftępki;. tchórzoftwo, i 
wfzyftkie wyftepki. 


EMIL, 


` Co iédna dobra fławę ? 
KANDYD. 


Cnota, poczciwos¢, uczciwe f{prd- 
wy, nauki, praca, czuyność , waleczność, 
piękne i chwalebne czyny, woienne,.ido- 
mowe, fłówem: wizyftko, co. wynofi 
Człowieka nad krewkości ludzkie, 


E MIL. 

Pozwól mi, iż Cię zagadnę, z okazyi 
tych ktewkości ; Tefteś młody, i W wie. ` 
ku, w którym naybardziey WEA paffyé. 
Daymy : iż fig oprzefz chciwości, niepól 


“ 


1 


т. таа, ambicyi, zemście; atoli" 2dami 


Д: л „йе, 


ra кээн. 

fie , ‘Ze nie będziefz miał dofyć mocy do 
oparcia Gig, i podafz zwyciężone ręce po- 
«ciagom Picy urokliwey, która rani, uwo- 
dząc, i tak gleboko w ferce iadowite za- 
puízezca ftrzaty, iż rozum od nich polega. 
Ah! iak żałofna rzecz widzieć Młodego 
wplątanego w takowe slizkie intrygi! Coz 
Ci fig w tey mierze zdaie 2 


KANDYD. 

‚ Ieftem w prawdzie Młody, i krewki, 
przyznaię: Lecz, znam powinność cnoty, która 
zafławia fie wyftępkowi; Słyfię głos rozumu , 
który kate wfizyfikie namiętności bamować i ро- 
Jkramiać tym mężniey, im one fa zywfze ; Pa-" 
miętam na nezciwosé, i vefpekt, który winienem i 
Iunym, i fobie: Nakoniec, dobra flawa z dopeł= 
nieniem podobnych chuci, żadną miarą obftat Je 
nie mote, ` 

EMIL. 

Więc chyba nigdy 2 Ofobami Płci 
inney przeftawać i obcować nie myslifz, 
Bo inaczey, trudno fig niedać uwieść łu» 
dzzcym powabom ? 


KAN: 


KANDYD. | 
Nie idzie to zatym. Poniechać wfzel- 
kiego obcowania, byłoby to zaniędbać nay- 
iftctnieyfzego punktu ludzkości, Lecz ob- 
cowanie, i może, i powinno być zawfze 
+ „zamknięte w granicach cnoty, przyzwoito- 
ści,i uczciwości. Ułudzenia wfzelkie, nad 
‚ teini tylko umyfłami moc maią, które ży- 
- cie na oślep prowadzą, nie znaiąc uregulo- 
wania iego nayiftotnieyfzych prawideł. 
E MIL. 
Ależ to czafem żywey, i gwałtowney 
natarczywości, trudno fig oprzeć ? 


KANDYD, 

Naygwałtownieyfze nagabanie od na. 
miętności nie może być, tylko bardzo kró- 
tko trwaiące, Więc, obyczajem Człowie- 
ka roftropnego, nie czyniąc nic magle, moment 
tylko przetrzymać , a natychmiaft zaiasnicie 
światlo cnoty, i rozumu, które wfzyftkie 
ciemności rofpedzi. 


"A przecież trafiaia fig rozmaite mię- 
‘day Ludźmi przypadki 2 MOWY 
weń KAN- 


se. ME "O 
Co KANDYD: % 
"Nie przeczę : Bo fa Ludzie oślep de y 
ey za chuciami fwemi. Тес? takowych, - 
ezyliz niefprawiedli wie za zgubiönych i he 
bezfławnych poczytać nie należy? | 
| EMIL. pd ae 
"Roftroßnd (a mowa: Lecz ieftżeś - 
pewny, że e nie Ке Пе оа tych 


- regut? 
„ Zamiłowanie cnoty, powolność na ta- ` 
dy zdrowegó rózumu, pragnienie dobrey 
' fławy, pamięć na uczciwość, nakoniec mis 
23050 włafnego zdrowia, które fig niczym _ 
bardziey, iako tego'modzaiu zbrodniami, nie 
` nadwergza, czynią mi nadzieię,: że Przy . 
prawidłach moich niepofzlakowaney cnoty, ` 
: zdrowego. tozfadku, nienagamnych obycza | ; 
iow przetrwam. A-tym famym; flan moy, 


który z czafem przyimę , miłfzym mi fig ` 
ftanie, x р, 


EMIL. 


Nic nie mam na to mówić, Lecz _ 
radbym wiedział, iak fig zińnemi fobcho- . ` 
dzifz , gdy tak na fiebie zdaielz fie być 
przyofirym ? KAN- 


RAT „8 


ў KANDYD. : 

_ względem fiebie famego nie ieftem 
a oftrym, ale tylko ofirożnym; niezabra- 
„Жат fobie, tylko rzeczy fzkodliwych me- 
"mu zdrowiu, moiey fawie, memu honoros 

wi; a zamiaft być bezczułym, lituig fie 
nad niefzczęściem moich Bliżnich: nieprze: 
ftaig na tym, ufiłuię być Im pożytecznym, 
i czynić Im wfzelkie ufugi, które zależą 
odemnie; iuż Ich zapomagaiąc Maigtkiem 
moim w niedoftatku, iuż Im zaradzaiąc 
w kłopotach i trolkach , już okazuiąc Ich 
niewinność, gdy ich fciąga bezczelna po- 
` twarz, iuż> Ich zalecaiąc, gdy fig podais 
ÊZ. : 
AE) EMIL. 
; Gdy będziefz fypał hoynie iałmużny, 
| wycieńczyfz Twoię fubfłancyą ? 
KANDYD. 
|. Daię podług możności, Adatek ten, 
ieft kapitałem, który mi czyni ftokrotny 
туік przez to czułe ukontentowanie, któ- 
rego doznaię ratuiąc niefzczęśliwego. 
EMIL, 


er iiih Leeg 


EMIL. ЕЧ 


Ale to, czyniąc fie Obrońcą uciśnio- 


- nych, traci Пе wiele ? 


KANDYD. 


Będęż fię zapatry wał na gnębioną nie- 
winność , abym ісу -zaraz nie był ku po“ 


amocy ?--- Ta, który wiem, i mogę fluzye 


za świadka przeciwko fałfzowi obwinienia, 
iabym mia! ukrywać prawdę, mogąc ia dać 
poznać! --- A chybiłbym wfzyftkich o- 
bowiązków uczciwego Człowieka, przez 
nieużytość, lub fłabotę ? == — 


EMIL. 

A przecię przez wzgląd na świat, 

iakim ieft teraz, «nie ieft befpieczna, wizy- 
fikie prawdy głofić? 


KANDYD. 

Naywięcey prawda ftaie Пе nieprzy- 
iemną, fpofobem przykrym, którym 1а po- 
daia. Ale głofząc ia fkromnie, i bez prze- 
pyc'u, rzadko fig trafia, by ią źle przyie- 
to. Na refzcie, czuię potrzebę, fam być 
popartym i ratowanym; po kim że moge 

| WYS. >: 
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2 


wymagać podobney uftugi,, iezeli fie fam 


KE 33 


od niey uchylam 2 --- 
| EMIL. | 
Uftugi сее октос, famych tylko czy- 
nia niewdzięcznych; na coż Ci fig wige 
przydadzą Twoie trudy ? --- = 
ҮЗЛЕ INT YN. 
Piękna ieft, czynić niewdzięcznych; 
ale haniebna być nim famemu. | 
EMIL.. | 
Wdzięczność, ieft to ciężar przykry, 
a częfto, i nieznośny ; nigdy fię niewydłu- 


żaią za dobrodzieyftwo. „Niezdaiefz Ci 


fig być ciężko, dzwigać go całe życie? 


KANDYD. 


Nie, bo pamięć ta wyfławia mi cias 


gle, piękne; czyny moich Przyiaciół; wi f 


zerunek Ich fzlachetnych poftepków, ieft 
długowieczny w moim umyśle; fame tyl- 
ko urazy, krótko mi trwaią w pamięci, Nie 
mafz cnoty niewdzięczney ; wdzięczność 
ieft dufzą Przyiaźni, i nayftodfzey w życiu 
pociechy. Ona to wiąże nas Z Powino- 
wactwem, z Oyczyzną, Z Dobrodzieiami, 
ER? Cc Nie; 


Nie; nie wyidzie mi nigdy z pamięci, Ta 
fpoleczność, w któreyem fię urodził; te 
pierfi, które mię karmiły , Oyciec, który 
mię wychował, Ten Mędrzec, co mie o= 


świecił, ten iezyk, który mię obronił, to” i 


ramię, które mig wfparło. ------ 
| EMIL, 

Wyznaie, iż ufiugi , które Ci uczy» 
niono, były Ci użyteczne, lecz coż Cię 


za Interes włafny pociąga do wdzięczności ? ` 


KANDYD. 
Interes naygłownieyfzy ze wfzyftkich. 
Trzeba mi uchować Przyiacioł na potrze- 
bę, zafłużyć wdzięcznością, aby mię Dufze 


‚ dobroczynne zapomogły, bo nikt fig nieo- - 
beydzie bez pomocy cudzey, a tey trze- ` 


ba fię ftać wartym; bo do tego, Publika 
brzydzi fię Niewdzięcznemi, ma Ich za Zry- 
wączów „ naymilfzych związków fpołe- 
czności; bo dla nich ftaie fie Przyiaźń 
niebefpieczną, a ufługi fzkodliwe dla Tych, 
którzy ie czynią; bo na refzcie złym za 
dobre oddaią. Trzebaby mieć ferce bez- 
czułe, przewrotne, dzikie, aby być nie~ 
wdzię- 


= 


f $ кас ' 288 
wdzięcznym.  Zdobyłżebym fig na po- 
dobną czarność ? --- Stałżebym fię niego- 
dnym Towarzyftwa uczciwych Ludzi? - = - 
Czyniłżebym przeciwko taiennemu po- 
chopowi mego ferca, które wola : Nieday 
fie przewyżfzać Dobroczyńcóm! odfłuż Im w fio- 
` mafób tajki, od Ich wfpaniatosci odebrane! - -= 
Ah! niech raczey Śmierć przetnie me 2y- 
cie, niżelibym go miał takową kalać nie- 
fławą! --- Abym był wefoły, i fpokoyny, 
należy mi na fobie famym przefławać : 
trzeba, aby rachuiąc fig w wieczor z fpra- 
wami memi, mogłem znaleźć co takowego, 
coby podłechtało Miłość włafną moią, a 
` nie coby ią uniżyło; im więcey w fobie 
poftrzegam śladów fprawiedliwości, wfpa+ 
niatosci, fzłachetn ości, wdzięczności, wiel 
_ kości Dufzy; tym więcey ieftem ukenten- 


towany. ИТГ, 


1 Ale te wdzięczność rościągafz i па 
Oyczyznę ; cożeś ley winien? 
KANDYD. - 
Wizyftko; liche moie talenta, ftata= 
nia; miłość moię, i życie, 1301 
С з EMIL. 


36 кук 
EMIL. 


Prawda, iż miłość Oyczyzny , ufku-- 
tkowała w Grecyi tak iako i w Rzymie 
nayślicznieyfze czyny. Z tey to zafady, 
Sparta utrzymała fwoią Potęgę, póki Ufta- 
wy Likurga były zachowane, Skutkiem ` 
to, tego nieprzełamanego przywiązania 
ku fwoieyOyczyznie, RzeczpofpolitaRzym- 
fka wydawała Obywatelów, którzy la Pa» 
nią całego uczynili świata. Ale, iakże 
godzifz, Interes Twóy wtafny, z Intere- 
fem Oyczyzny? --- = 


KANDYD. 
Godzę go łatwiuteńko; ponieważ, 


wfzelka czynność piękna nadgrodę fwoią 
fciaga zaraz za foba, Со, z włafnego to- 
żę Tnterefu, odzyfkuię to w fławie; a Oy- 
czyzna, nakfztałt kochaiącey Matki, uzna- 
ie fig być obowiązana, k temu nadgradzać 
czynione fobie ufługi. 


EMIL, 


Na czymże mogą zależeć te ufługi? 
KAN- ` 


i ErTTIE 37 
KANDYD. 

Gatünki Ich niefkoriczone. Można 
być użytecznym włafney Oyczyznie, pie- 
lęgnowaniem Dzieci fwoich, przy zafadach 
„dobrych Obywatelów, i Ludzi uczciwych: 
‚dofkonalac Rolnitwo w Gróntach fwoich; 
zawiaduiąc fprawiedliwoscig fkromnie , i 
bezftronnie; zawiaduiąc Dochodami Publi- 
cznemi bezinterefownie : ufiłuiąc uzacnić 
wiek fwóy, cnotą, lub naukami: pilnuiąc 
warfztatu woiennego, z powodu czyftego 
uczucia honoru; wyrzekaiąc fię.miękkości, 
aby być .czuynym i fprawnym ; zrzekaiąc 
fig interefu dla fławy; życia, dla chwały, 
nabywaiąc świateł potrzebnych, aby fig 
popifac, w tey tak trudney fztuce, i aby 
módź popierać Interefa tafney DEN 
raadzoney,,trofhllwiym Меер afaniem 
choćby też z niebefpieczeńftwem życia. 
Otoż moje względem Oyczyzny obo» — 
wiązki. 

EMIL, 

"Tym fpofobem, wiele na frebie bie- 

<zefz trudów, i trofkliwości, з 


cz KAN- 


-38 sunra 
KANDYD. 

Oyczyzna wypiera fig Obywatelów 
fobie nieużytecznych, ieftto dla Niey brze- 
mie uciążliwe. Przez thiemną iaka$ umo- 
wę, każdy członek powinien fię przyczy- 
` iliac do Dobra, wielkiey Familii, iaka ieft : 
Pańftwo iakie; a iako fzezepy drzewne, 
czyfzczą z gałązek iałowych, i bez-owoc- 
nych, tak zarównie odcinaią rofpuftnych 
bezczynnych , i cały ten Ród Prożniaków 
i przewrotnych, którzy tylko o fiebie fa- 
mych dbaią, a przeftaiąc na pożytkach wy- 
ciągnionych z fpołeczności, w niczym fig 
nie przyczyniaią do ley dobra. Co do 
mnie, chciałbym, ieżeli mi fig tylko uda, - 
nad moie iefzcze zafiądź obowiązki. Szla- 
chetna iakowaś emulacya, wzbudza mię, 
do naśladowania wielkich przykładów. 
Przecoż tak 21е trzymafz o mnie, fądząc 
mię za niezdolnego do tey cnoty, którey 
nam tyle innych Ludzi podało wzory ?-- 
Nie temiz co i.Oni ieftem opatrzony zmy- 
fłami?--- Nie mamże ferca, na też fá- 
me powolnego uczucia ? --„ Będężzawityć 

dzał 


gaz ое 
` dzał móy wiek, і nikezemnym poftępkiem 
moim dawał okazya do mniemania, iz Po- _ 
kolenie лаге odradza fieed$ cnót Pradzia- 
_ dów fwoich ? --- Wiadomoz mi, kiedy 
zakończę bieg życia mego? --- A ponie- 
waż umierac trzeba, nie lepieyże będzie, 
iż moment móy oftatni okryie mię chwałą, 
i uwieczni Imię moie, aż do krefu Wie- 
"ków; niżeli zgafnać, fpędziwfzy życie 
gnufne i pokątne, łupem chorobom okrut- 
nieyfzym nad Sztychy Nieprzyiacielfkie ? 
. tudzież, zagrzebać z foba w grobie pamięć 
moiey Ofoby, moich czynności, i mego 
Imienia ? ---- Wolę zarobić, aby mię zna- 
no, wolę być cnotliwym, fluzy¢ Oyczyznie 
moiey, i pofiadać nie wielki kącik w Swia- 
tyni Chwały! - =-- 
| EMIL: 

Tego będąc zdania, ofiagniefz go bez 
watpienia, Plato "powiedział: Iè ofłatnią 
paya Medrea $ë f mitość chwały. Kontentie, 
ftem niezmiernie, widzieć Cię tak dobrze 


ufpofubionego. Wiefzze iftne Ludzi fzczg- 
C4 ście , 


40 were 
ście polega na cnocie ---- Trway w tych 
fzlachetnych uczyciach : a niezbędzie Ci 
ani na Przyiaciołach w życiu, ani na fia- 
wie po Twoiey śmierci! - = se 


KONIEC MORALU, 


„WIERSZ 


WIERSZ 
Ku POŻYTKOWI 
‚ ZABAWIE 
CZYTELNIKA. 


EMIL 
POWIASTKA PIERWSZA 
Prawdziwa Wartość do Urzędu. 


SS E Д 


Bani, w Tłufzczy znany Literacki, 
Swóy kącjk kryiomy, 
Z uczonemi Tomy 

Nad żywot przeniófł Publiczny i Gracki; 

kiaad, o talent dbalfzy do Uizedu, 
Niżeli łafy 

) Chodzić w zapafy 
O blafk famego Honora lub względu ; 


Od 


44 |, катт 
Od Przyiacieła rez zagadany: 
„ Czemu fig na ftopnie - 
„ Такое niedopnie, 
, I czemu Ranga nie przyodziany ? u... 


N Go tak cała Stolica ceni,* 

I gdy fie tak Nim fzezyca Uczeni; 

A tyle Ich iuż z niegodney Hołoty , 

`I nie z takiemi, iako On przymioty 
Pofkoki wzięło, + 
Swego dopiglo: 


+ 


Wale raczey (powie Emili zy 
Aby fię pytano : 2 
Dh czego to mi Urzędu nie dano? = -= 
Niż, żeby fię dziwili: 
„Przez iakie względy? 
Te Май Urzędy! .... 


http: ‚rein n.org.pl 


: BZ 00.45 


DOMEK KARCIANY. 
POWIASTKA II. - 
Ukontentowania z Natury Człowieka 
nie trwale. 
ا‎ 
4 х 4 s 
TD Pachole za+Grackie Karty: | 
|, Domek Mu ftawić przyfzio do głowy; 
Gzik Go za razem bierze uparty, 
Aby nayprędzey ftanął gotowy. 
| TE _ | 
Stoi Budowa - -- Wielka radości! - -- 
Lecz ah! - - o! żalu! - - KarcianeyCiupki 
Omacki popych trącił iakości, . 
Wegielne w rozfyp ida Przegubki! lew 
3 FA 
Ani tak Matki, wogniu gry wściekłey 
Gdy inż oftatnia ftawkę przegrywa 
Strachowym fztychem boleśnie zlękłey 
Tak, iak toChłopię trwoga przefzywa. 


W fzak 


46 Mossos 

Wfzak nicht od razu nie traci chetki . 
To fig toż także zdarzyło Temu: 

Myśli Chłopczyna gorący, prędki , 
Równy Pałacyk wywieść pierwfzemu:. 


ZYWO 


Mufi żal zatym uftąpić chęci: 
.  lakiey Go czucie radości zdiglo ! 
Gdy fię na nowo Budowa święci 

Сау pierw íze: nazad: powflało dzieło! 


€Z e ZY 


> Ta fig też będę trzymał na ftrazy- 

» (Mówiło: Chłopię pó tym popifie ) 

„ Tuż fię móy więcey Domek niezważy; 
„, Stóy tego: ftole, i niechwiey mi fe! -=e 


DRS 
Trwa niezachwiany: ftale Ow Gmafzek ; 
Radby fie znowu zabawić z nowym ; 
Ciefzyć fie więcey niechce Chłopafzek , 
‚ Skwapnie Go zwala w momencie owym. 


Nie 
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arua 47 
Nie tay zmiennemu 'ofowi z gury; . 
Nie dobry fiebie iefteś Probierca , 
-Tey mufiaty być rzeczy natury 
Tak tylko: zmienne także i ferca, . 


GARG 


I mdłe uciechy: w refzcie fłabieią. 

Przez ciągłe tafych. Dobr używanie : 
Nie ufzły by nam zwrotną koleją ; 
Zkądżeby świeże ukontentowanie? ---. 


48 w 
HELENKA 
POWIASTKA II. 


Nad fkromnym Przymiotem : niejzu- 
kane podzimienie, i względy, 
VI Tree 


RARE Dziecko, ładną Helenkę, 
Dziayką iak dzionek, iako Tutrzenkę 
Piescidto gracyi, i cacko w krafy , 
Nad inne w fwoie zlubnieyfze czafy * 
Helenke przeiąć miał pędzel mifterny, = 
Іей zbronna : ale Malarz naftaie ; 
Poki na refzcie ftowa niedaie ;. 
Ten iednak warunek, 
Aby Wizerunek -., 
Wyftawił ley wierny, 
Co za pracą, 
Wać Pana płacą ?.- -- 
— Z łafki ią poświęcę | 
Na wdzięki Dziewczęce 
Sztukę mą roboczą, 
Odpowie Malarz z miną ochoczą ) 
Prócz w odfzafunku 


Takiego całunku. . 
Rza- ` 


авиа . ¿p 
Rzadki powabów Obraz Helenki , 
Potrafił Málarz podobniuteńki : 
NaymnieyfZa minka, oczęta, gąbka, 
Iakoby wfzyftko wywinął z rąbka; 
Lepi całufzki Dziełu z miłości, 
Skoro nie widzi {woiey Ieymości. 


Cudny Portrecik niefie co z Warftatu: 
— Spoyrzy йе Ona i ulęknie: ---- 
Nie ! -- - nie! - - weź Go! ( rzeknie) 
Ww "Ktoś to Inny, nie ią tu. 


¿y Ktoć takim kazał Podchlebcą zoftac? -- 2 
„ Tyle kras па mą narzucic Poftać ? - - - 
» Zmyśliłeś lice, wdzięk dates uftum; 
>» Zgoła : Weź fobie, nazad to Buftum, 
„Nie pięknieyfzam,iak twym fig zda guftum ` 
‚з, Wzoremć była Pafu Pani, 
. ı ,و‎ Od Niey za fztukę poczekay dani. 


= Byłażebyś to Dziecko iedyne 
Co mimo wolą, ieft pięknym fwoię 
Tak ia nie iednę znałem Dziewoię , 
Która naybrzydfza chociaż ma mine, 
j D * ` Acz 


so š mE | 
Acz mi iak Małpa wygląda, ~ 
Zamorfki lub Koczkodanek , , 
Mieć za Anioła iednak fię żąda, 
Lub za Ró2yczkg w świeży poranek ! 


„—Malarz za Portret; « - milcząc umyka, 
Grozno; iak zwyczay bywaRzemięślnika: 
Cóż uczyni ?--- Nieośmieli fię - - = - 

„Так śliczne Dziecko, fkarzyć Helifię : 


— Skarzy «= » Helence ftawić fie każą, 
Srogim Sad naNią nierzuci wyrokiem 1 
Nie z rofkazowym iednakże okiem 
Nie 2 zapyrzoną twarzą ре 
Sobie poczyna 
Skromna Dziewczyna, 


„— Przy poftępku z foba wykretnym, 


Unofita fig zdaniem fzlachetnym , 
Tuż tuż przed Sądem Helenka bywa : 
U którey2 bardziey przyjemność Бока? . 


Nad ley pięknością Sad fig zdumiewa, - - 


Piękność ley wielbi duma fgdziowika.. 
“Weye | 
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` zzz ў 
— o "Wfzyfcy Sędzio - fiwce 
Gładnicią przy Tey cudowney Dziwce: 
Więziono oczy w Portrecie, ale 
W każdy raz dłużey w Oryginale, 
Kubek w kubek ieft trafiona! 
CWykrzyknat każdy! ) -- A Ona: 
(Przyiemnym witydem zarumieniona ), 
„Mogłam że fig tego fpodzinwać! -= 
) „I potoż tu bywać? ==. 
s» Schlebiły mi lego pęzle; 
„ Więcżeniepłacę,to czynię nie żle.,,- 


= Helenko! - - ( głos Sędzia zabierze ) ` 
Tak, iak powinien, zrobił, i bez winy, 
Nicht by Cie bardziey nietrafił fzczerze: 
Day nale2ytosc, i z przeprofiny. 
Wfzak, gdy nie iefteś fobą upoiona , 
Pokić nie wyliczy 
_ Skarb publiczny, Pofag Driewiczy , 
- Z fędziowfkiego nie wyidziefz grona, 
` Za Twą fkromność bezprzyfadną 
I bezprzykładną. -»= 


D 2 O! 


52 = 

O! Mędrcu! -- Iak tenTwóy wyrok zioty! 
- Żaden nad niego nie ieft godziwfzym 5 
Godzieneś wieczney chwało - dey 
Wartbyś Helenki przy wieku żywfzym! 


Wyidzie Helenka; za Nią. pochwały : 
Gdy odtąd ийа iakie gadały 
O iakiey Piękności А ' 
© tey gadaty pewnie Ieymości, 
Im więcey o fwey wątpiła krafie , 
Tym, bardziey względy fciągała na fię. 


К "ASK" 
Im mniey rozuitny fobie fig podoba 
Tym fzacownieyfza lego Ofoba, 


care я 
SAMOBOY. 


_ POWIASTKA IV. 
Tega miłość Ofoby, ale tężfza życia. 


y 
U czcie fię z Dzieiu płoche Młodziki 
Który Wam ściągnie łzawy porofek, | 
Jak czarne rodzą, miłośne gziki 
Skutki, do ładnych zawfze Miokofek. 


жж 
Młodzieniec ieden wzór Młodzi fworny 
Oyca fworności Filar zgrzybiaty , 
którego cnota, talent wyborny , 
Do wielkiey pochop nadziei dały; 


IW 
Ten fig miłośną podniófł fprężyną , 
Do Klimeny Go żary uwiodły : 
Narzekał, chodził, za tą Dziewczyną 
Lecz lego były daremne modły. 


D 3 Od- 


54 [<< <<<: - 
Odkrywa ley (ебу ferco-cios w kleczki, 
Darmo; - - Klimena precz Mu zoblica. - - 
„—Przydzie do wieczney z Niego ucieczki! 
Poydę! - - ah! poydę precz! - -Okrutnica! - 


Жжжж 
Do fzpady; - - - płochy co za pfikufiec! - = = 
Przypatruie fig ftaliftey łunie: 5% 
Ogląda koniec, i płytki brzufiec -- - - 
I nażad zwolna do pochew ‚wfunie, 
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SEKRET. 
_ POWIASTKA V. 
Próżne ufiłowanie, aby rzecz była fe- 


kretem, niedotrzymuigcego fekretu, 


SS A 


Сауу Dorydo miała w fekrecie Levee 
Spoufałąpym Ci Niewiescie , N 
Co mię za rofkofz, ico za fzczęście! -= 
Lecz ( nie; - - Doryda pewnie piesiet - 
(Przebaknie Lika 
Przez pół iezyka!- - ) "== I 
Co? - - laz to ieftem, iak mniemafz iezyczna 
( Zawoła z żalem Paftereczka śliczna ) 
Przyfięgać Doryda: ---- 
Nikomu tego руча, = 


— Znafz Tę bezczułą 4 rzecze ) Sylwiią.; 
Co, ile raczy mi Ta 
Czy Polem, czy Lafem 
Przyfzło, nadybać nawiafem, | 
Pierzchliwym przed mną zwiiała krokiem . 
Ckliwym mię iakimś darzyła okiem : 
D4 . Do- 


56. ۰ cern q... 
Dopierom co od tey Oktutniczki =» - < 
Ale, Cboig fig -- te wafze ięzyczki ) = - - 
Nie, - -- Dorydo, -- -- Nie imogę 
Uraziłbym Niebogę 

U tey Dzieweczki 

Pofzłyby w niweczki 

— Gdyby wiedziała me łafki, ---ni mam 

Czynić tego, i przyfięgi dotrzymam. 


— To Cię więc kocha? ( mówiła daley ) 
— Kocha; --Tylko cyto tym, - nic fzaley; 
Poddała mi fig iuż z fwym ferdufzkiem y 
Slodkim ftwierdziła mi to całufzkiem ; 
Likafie ! -- (rzekła do mnie ) Likafie! - - - { 
Serce Ci moie wiecznie poświęca йе; 
Tylko w tym zapewniy mię tu: 
— Iż mi dotrzymafz Sekretu, 
Bo, Ze fie gąbką finokniemy, - · 
Sprzyiamy fobie oczyma , 
Sami tylko o*tym wiemy, 
Nicht, oprócz nas wiedzieć ni ma. 


Zaklinam Cię więc Dorys!- - Bóg widzi! - 
Bo mię Sylwia zaraz E zbrzydzi! =-=- 
-- Ob- '' 


~ Odchodzi Dorydka, 
'Lecz o tym przecie 
Bedziez pamiętna fekrecie? 
"Tak: wfzak go lubi każda kobitka, 
A daymyż, iż przed Dametą 
ı Zaraz go wyfzeploni: 
-Czegoz tu więcey ¡uz wymagać po Niy? 
To wyfzeploni fzeptą niepoiętą ; 
*"Nóyno' Dameto, nó drudzy Pafterze 
„Zaydzcie Ісу drogę,umizgniy fig fzczerze; 
Pulchna rączkę mile -ścifniy 
„Słówko, dofyć, tylko pisniy, 
"Со od Liki Paftucha . : 
Doftata do ucha? --- 


` „— Wfzak wiefz Dameto, iakiey-natury 
Mowy między nami: ` 
Same tylko były bzdury ; 
' - Na-coż Cię «mam temi frafzkami; 

Powiedziat tylko, - - nie bądź ciekawy! -- 
‘Na co Ci te fprawy ?' 
Mufiałam dać obietnicę 
I że ukryię tę taiemnicę, --- 


ży . 
Ds Za- 


'58 SESE 
Zafepia fig Damet, ¡ak wryty ftoi,” 
Pół ciepły ucifk daie Dziewoi: 

W ftrachu Pafterka, że Ta ten Wyroftek 
Bez kanarowych fmoknął miłofiek : 


— Gniewafz fie to Kochanku ? -.- 
O niegnieway fig zarazCi odkryię ~- 
Tego Poranku , 
Swoię iuż Likas podbił Sylwiię; » 
Ta Surownifia , 
Pierwfzy Mu dała całunek dzifia! - 
Tylko Cię profze, niechto w nas wfiaknie 
~~ Damet, tu głową kiwnie , i krząknie. 


Zaledwo w famocie , 
“Tuzci po ochocie, `` 
Do chowania taiemnice , 
Takoby Go brał na fzpice ; 
Kilka razy myśl odrzuci , 
I tę w refzcie piofnkę nuci: 
» Nie powiem nikomu, 
os 12 Sylwii Likas miły ; 
5 35 Iako, Mu, 
ээ Od Niey całunki, zrobity 
›› Wiele ofkomu! --- - 
ç „ Wam ` 
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‘s, Wam tylko głuche powierzam Lafki, 
‚ Iż świadczy cichem Sylwia tafki. 
„— Lecz ah! - - w tym Lafku Sylwia byłą: 
Z tey czuie Piofnki, że йе zdradziła, ` 
' Głośno ley fekret do ufzu leci, 
O którym żaden niewiedział trzeci, 
Podług ley zdania , 
I zaufania! 


Bieży, i śledzi, Likafa Plotke: -- + 
„Ah! -- Pafterzu! -- Nipoydziel& po nogie 
„, Coż to!-- Taka mi wyrzadziQ pfotke ? = 
» Ciebie mam dłużey kochać fzezebiogig 
— Zgola, że w fłowie 
Iednym rzecz powię: 
Rzuca Likafa, a do Dameta 
Bieży z utyfkiem ; ` 


| — Tak! -- (odpowie on zukłonem nizkiem) 


Ze mnieieft, ze mnie wina prawie ta: 
Lecz, iak mnie możefz nazywać Plotka , 
Gdyś twych fekretów famaSzczebiotką? --. 


60 - META 


MINA TAIEMNICZA. 
||. POWIASTKA VI. 
Sayane w bagatelach ważności ира- 
trywani?, 

WW fzedł z wzdętą warga, pochmurnym okić 
Strefon w Dom Klita, wolnym poftępkiem. 
To na Domowców, to nań błyfk bokiem, 
Tofwym mifternie - zakręci łebkiem, 


: — Krzefła tu przynieść dla Iegomości, 
— On fig poważnym kiwaukłonem. 
Za przyiacielfkie kfobie grzeczności; 
Stoi: a niemym rzecz głofi tonem, 


— ,, Pewnie Cię potkał trafiaki Panie? 

„ Nóż ; wfzak tu tylko My zufaleni; 

»» Nóż!...Cóż to?...(lecz te daremne pytanie) 
Powtarza tylko, niedościgłe ni, 


æm Co 


CETTE rów . 

— Co bluzgonifz o wfzyfikim z płochoty 

O! Młodzi ! Ucz fie od tego Bóftwa 

“Tak zachwaloney przeymować qnoty, 
Taiemniczego cnoty fkapomóftwa 


64.9) i 
—Gdy fig Klit zaklat, iak Wąż: -Nó iužci 
Powiem; Lecz miey te w fekrecie mowy ; 
| „—Toż Mu poswiftem do ucha wpuscik + 

. — Krol dopiero co iacha? ma łowy, 


Le ws 


PANNA MŁODA. 
POWIASTKA VII. 
Wtgląd na wick, zawfłydzony rze- 
wnym przemówieniem Natury, 


wcześnieyfzy nad niego. 


۲ Zalotnik, chciwy wefela, | 
Na Przyiaciela 
Obowiązek wkłada , 

Aby Mu był Swatem , 
I z Wianem ‘bogatem ` 
Łepfkiego Sąfiada 

Wyrobił Córę nie lada, 


Rzefki Tatufię 
Niecheac Curufię 
Wydawać iefzcze , 
Jednak z radości krzaka, i chrzefzcze ; 
1 Dziewofłęba uprafza grzecznie 
Aby koniecznie 
Chciał z Nim u йош. 


Obiad zieść pofpołu, 
> К Pró- 
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cios e ` 63 
Próżno fig tai Pan Oyciec; _ 
Potrafi Córeczka dociec, 


Coźby to ?-- - ( zacznie rozumkiem kręcić ) 
` Cóżby to ta Ofoba obca? '--- 
© Coby fig to miało święcić?- =» 
Takiegos--- Chłopca! -- - 
Profit Go zaraz na Obiad Tata ;---- 
Nie darmo nizkie dla mnie ukłony <2» = 
Соб --- еу--- czy nie fwata---- ` 
Pewnie Poczciwiec fig fpodzięwa , 
12 {кого będzie, Kielich fpełniony 
leden i drugi, myśl żywa, 
Lżey poydzie flówko za Przyiaciela ; 
Z racyi to mego wefela, 
Lepiey przywinie 
Dotrze o Dziewczynie, = 


+; Mospanie!- - ( mowę Oyciec Mu przetnie) 
„ Bym był okrutny, nierozumiecie ; 

„ lefzeze 186 za Mąż me nie może Dziecie, 
5, lefzcze przymiode, czternaftoletnie. 


Rycht 


64 еса 4 
Rycht na ito gadło ` 
_ Wnofi Dorofia iadto 
— ,,Co? ---- Tato?---— 
С Zawola na to.) 
s, Co Wy mowicie! = -- 
„ Mylicie fie! ==- mylicie! - - = 
„э Mnieby dopiero czternaście latek ? 
ээ Nie; tyle, i fiedm niedziel, dodatek,, + 


= ( ПаК?е? ?-- Na ley nieprzyfiał Gody? ) 
Nic nie wiem; --- a, nie; 
Bo z tych, których to pytanie, '. 
Od iakiey ieflem -zagadnion mtodfy ; 
Takiey ia, abym czynił zadofyć , 
«Opowiem fzczerze , niedam fig profić: 
Poczciwe Tatfio zawftydziło fie, 
„Wydało za Maz co tchu Dorofię. 


FI- 


CARTE" . 65 
FILINDA. 
POWIASTKA УШ. 
-Próżność, prożnością zawfłydzona, 

Р PRAWE Ed a | 


Mera Filinda, Piękności Bożek , 
Częfto u (меро fiała zwierciadła ; 
Bo nieodwykły ten w Ładnych nałożek ; 
Innaby wada może odwykiem 
W takich przepadta: 
Lecz fig widzenia, 
‘ Swym wdziękom dziwienia , 
"Nigdy pewnikiem. 


Z tego drwią tonu trefni śmiałkowie; 
Dla mnie, naydłużey patrzcie figDziewczeta; 
I ia, i drugi, nic Wam nie powie, 
Ale ta, 
Nieuftanna fzzptanina , 
Te fzachry, chychotki, 
Chocby niebyła przyczyna; 
Te czefte oczy na Wielbiciele, | 
Dalibóg, to niezdubi Młodki, 
To iuż na zbytek zatraca wiele! 
E 12 


66 Sa 
IŻ zawrę rzecz w flowie: 
венец o którym dopiero mówię, 
'Uftawnie fig przeglądało 
Przed zwierciadłem krygowało; , 
I poprawiało ` 
Fryzury na głowie, 


ley Pan, co Kfięgi pifat, Bracifzek, 
Raz Ią wedle 

Zoczył przy Zwiercądle ; 
Tudzież wyprawił ten z Niey żarcifzek : 
1 Iefzcześfię dotąd niewidziała dofyć? 
„ Pozwalam; iż mafz ładną Pywarzyfzkę > 
» Lecz fig tak długo trefié, komofić, y 
» Próźną wydaie, wierz mi Dufzyezke! 


›› Mospanie! ( rzekła ) Kfiego- Pifarze t 
„ Zaczepki, profzę, nie fzukać : 
„ W iedney Oboie trwamy przywarze: 
»» Czy Пе w fwoich Dziełach miłować, 
s Czy Пе w Zwierciadle krygowad 
» Iednego warto kadukac, | 


Á 
; PRZY- 
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PRZYIACIELSKA 


USŁUGA. 
POWIASTKA IX. 
Póty Przyiaciel, póki nie Rywat. 


sl ga 
N ie ieden, ni znan, ni chwalon Jonata, 

. Tam iowdzie, zyie od świata ; N 
Więkfzy on przykład wierności ftawia Ci, 
< Niżli możefz mieć go od Braci. 


Со» 


Z tych iednemu czaftke dam mych wierfzy, 
. W Potomności będzie on pierwfzy:.. 
›› Zacny Aminta, równego Mu nima, 
> Z oftrowidza śledź Go oczyma: 


| LI 
„ ( Powie to niegdyś Fiłozof Potomek 
Gdy Mu da fłuch ciekawy Ziomek 
А. On z ważnego o Przyiazni tonu 


4) Prawiąc, wydrze łzy спеши Gronu) 
E 2 Do 


6% „с ee I 
Do tey Przyjaźni. Wiernka, iak niczyja , 
Przybywa raz Filint, drugi Ia: ` 
Przyiacielu ( rzekł ) dopomoż mi fzczęścia, 
Myślę ledng wziąć do Zamescia; 


kp 


Ma, czego inne nie maia Kobitki , 
Powab, fzczęście ; Rozum nie płytki; 

Serce poczciwe ley, і bez wykrętu , 
Mówi, chwyta, wfzego momentu... 


Przy tey, iak ieftes powadze, Aminto, 
Ah ! potrafifz! - - -iedźże -- uczyń to: 

I Gwilelming wyrób mi w Małżeńftwo ; 

Ж үу Tobie kładę me befpieczeńftwo. 


«oy 
Wiem prawda, iż Ci wadza interefla, _ 
Lecz . ,, ( nie dał Mu wyrzec do kẹfa) 


„ Te ia zbyć łatwo mogę lada kiedy; 
„ Tobie fłużyć, niezawfze wfzędy. 


45 Wy- 


„ Wyiezd2am zaraz na Twoie uftugi.,, - 
lakoz, zaprzągł Natychmiaft Cugi y; 

Wyiachat , poftrzegł ładną Gwilelminę ۾‎ 
І za Zong tę wziął Dziewczynę. 


70 as 


ALMIRA I ZELINDA. 
POWIASTKA X. 


Cnota, i niecnota, w flowach. 


- 


R. dwieDzieweczek, wwieńce ftroione . 
Samego wieku powabne kwiatem 

-  Stanety przed Charona Batem , 

Chcąc iak nayfpiefzniey na drugą fironę. 


-- Przewoźnik, chociaż Człowiek ponury, ` 
Przyiaźnie fpvyrzat na ładne Cury, 
ys Parami do mnie Dzieci, parami: 
s ae to takiego zrobił świat z Wami? 
»» Dopiero co Młodzik hozy 
„ Odprawił ze mną przewozy ; 
„Ey Ty!-- z czarnemi Nimfo warchoczy Î 
5) Czy nie Тубу to był Kochanek ? 
»› Iakoś mi to Twe przemawiaią oczy, 
¿y lakoś «ni to ten wydaie Wianek. 


„ Lub 


a 71 


` „LubtyTwarzyczko ziędrznym uśmiechem 
„, Czyś fig z tym-nie kochała Lichem? 
ay Wyznay !-- Żadna bo nie wfiędzie 

»» Póki fig nie zbędzie. 


== ,, Coż to móy Panie 
|,» To ma znaczyć Kochanie ? 
5) Czyż niemożna być (zczęśliwą, ładną, 
55 Acz fig do ferca ognie niewkradna ? 
„ Tabym te brydnie ?-- dziękuię za nie; 
„, Owfzem mogłabym przyfiądz Wafzeci, 
| 4, 12 w moim wyfokim ftanie, 
„,( Wam Kfiggi, oraz Cnoto dziękuię Ci. ) 
»„Nie pragnęłam ich,-- nie znałam tym bardzi 
55 Moie niemi ferce gardzi. 


`„ A zatym będziefz raczyc. 
„ Nie dać mi fię daley tłómaczyć, 
», Bo па coż о to mię badac 2 
s Zelinda w tym biegłeyfza 
"„ I rozumnieyfza, 
» Może fię wygadać, 


=== > Co, (rzekła Ta) z faczerey ochoty 
ge żem ftodkiey niewftyd ftaboty 
E4 » Moy 


72 есес 
s Moy Skotopafek luby 
„, (Tako mowi ięzyk nafz gruby ) 
„Był mych pragnień celem; 
` „Ia lego fzczęściem, on mym Wielbicielem, 
„„ Częfto Mu fig podscibito 
„ Porg całunku, i tak czyniło, 
›› lakoby mi to niebyło mito, 
» Słodka mi iednak od fkotopalka 
„ Była pomlafka. ` TES: 


„Gniew mię brał,gdy był odferca fzczebiotć 
> A w płacz bym może - -iak cicho o tem, 
„ Strafzniem Go о to lalala , 
s, Iż lego Paftufza żyła 
„ Była w milöftkach cala, 
-+ Zawfze mi ie nucita, 
¿y Zawfze mi ie piala; 
„ Nie wiedział iednak ten Chłopak 
» 12 w moim było ferdufzku opak. 


„ Częftom Mu fie nayść dała w ukradki, 
-s Bez Gorfecika i rozebrana ; 
„, Zmykałam wrzkomo, a gładki 


„ W famym biegu, i ścigana, `` 


SCYAATR 73 
„ Dałam mu fpofob do gonu, 
+ W pośrzód głuchego uftronu. 
s Takembg z mym Paftufzkiem , 
„, Niewinnym dzieliła ferdufzkiem, 
» Aż od śmierci, okrutney edze, · 
„ Życia mego przecięte przędze, 


*- „ Dobrze - -- fprobowad mufzę : 
s> Sama przez fie prawda fig zgadnie y 
» Która z honóreń ma Wieniec nofić: 
» Na co fię długo z Wami koniofić | 
„ Tylko tn'Batem moim porufzę, -- -> 
„Sam gwałtem Wieniec z głowy upadnie, 
„ Niech figrrzecz edktyć godzi ; 
„ Póydźcie Dzieci teraz fdo Łodzi ! 


-=- W oka meñienid z główy go zdzira 


Harda Elmira; 
Zelinda iak fkała 
Nie wztufzona ftata. 


Y 
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— 


DAMETA I FILLIS. 
` POWIASTKA, XI. 
Upor zmyślony , na upor ftaby, ` 


m. Dameta do fwey Filidy - 
Zalotne rachował krokí;. - 

Gdyby też ieden całufzek z bidy, 

| Od tey pozyfkał Opoki; ` 

Narzeka , profi, flęczy, i dyfzy, 
Nie czuie Widma, nie ftyfzy. 


Z 
ó AUS? 


fg rzecze doNiey) w refzcie dwie Wftęgi 
„ 102 i poczekam do kata: 
„ Tylko, że tego ( czyni mi przyfięgi ) 
„ Wikoram całełek lata, — 


Widzi że Ona, chwali, - - O! fzczęście! 
= „Nie; nazad fobie ie weźcie, == 
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25 
Toż ley ładnego wscibia Baranka, 
` Daley dwoch, dziefięć, ba ftadko ; 
Tuż fię też dała zmiękczyć Kochanka : 
Tak u Niey drogie zbyt datko ? 
Nic to Fillidg iednak nie rufzy, --- 
‚ ээ Nie; (rzecze) Czoło opufzy, --- 


SS ze 


s Ną?-- Iakże?-- W fzyftko to niepomoże? 
© ( Zawoła Dameta w gniewie ) 
` s» Więc mię całować waruy Cię Boże! 
"739 ZaKazuig Сі! - -- Prawdziwier,: -- 
»» lak2emé Dameto obowiązana ! ~ 
Rzecz mi ta wielce zadana, --- 


Pu RZY 


W śmiech furownifża ; a moy Paftufzek - 
Od tey, precz do Trzód, wybrydny: 

Nazaiutrz, choć Go minął całufzek , 
Ufypia przy nich że, bidny, 

Fillis, trefunkiem iakoś ciekawa, _ 
Przechodzi, zoczy, i ftawa. 


Tak‏ وو“ 


16 - RAG : 
Tak Go przyiemny krafi rumieniec t- -= 
5» Terazby można fprobować : 
, Oh! gdyby nie ten Piesutrapieniec! ~- -- 
‚ Trza Niebożątko całować. == 7 
Podchodzi daley; a iścia żądza, 
16 niefpofobność w Niey zrzędza, 
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FU 


Trzykroć lękliwym fpoyrzy zawrotem; ` 
Czyli niewidzi kto blifko : 

Potym Beftya uymie łafkotem у 
I na Bok odwabi pfifko,. 

Myśli : : póki dwóch iefzcze rozpaczy 
Pofunąć kroków nie raczy. ` 


DS GS 
Tu tepíkie Dziecko, w myślach kadutznie 
Stoi; chwicie fig, 1 trwoży : 
Lecz, przy Damecie niziutko kucznie 
I pocałunek przyłoży. 
Toż nań raz iefzcze wzrok rzuci tkliwy, 
1 co tchu w nogi na Niwy. 


Tak- 


So ox 77 
Także calunek fmaczna ofkoma! 

Tuż fie więc Fillif nie zlęknie: 
Raznemi nazad cofa krokami, 

I przy Pafterzu uklgknie: 
Mlaśnie bez względu, na fiebie, Ludzi, 

Az fig Dameta przebudzi, 


SAT TAU 
, Czy mi Zaluiefz ( rzekł rozefpany ) 
Nad tym tu (począć Pół - tankiem ? 
„~-a Nic Ci tu złego ieft móy Kochany :. 
| a, Z Twoim igrałam Kafztankiem: 
a»Tednak, nie pięknie, nocą, dniem calym, 
„ Być Pafterzowi ofpalym! - -= 


Gz PRE ` 
„, Wizakze, co mi dafz, teraz Dameto ? 
,, A pocałuiefz mię w żarcie: _ 
+ a Teraz dopiero? teraz ?--- Rychleto! 
Chyba przypłacifz uparcie. --- 
Czym prędzey grzeczna iuż fkotopafka 
Za ieden, dziefigć umlafka, 


= 
CHEO- 


7% SSJ | 

CHŁOPIĘ I NOZYCE. 
POWIASTKA XH. ` 

Łatwo wykonywać to, со polubne. | 


„МЇ atezer iednego rzekł Qyciec razu) — ` 


„ Są tu utkwione widelce, noże ; 
s, Poffuchay mego zakazu: 
„„Siągnąć po które waruy Cię Boże! 
-=,, Oto Tatuniu nie będzie fprzyczki: 
„Ale przynaymniey - - -temi nożyczki! -- 
"= 5, Nie; - - Сос w palufzek me pieścidełko 
55 Zarznie, to nie miey za bawidełko! = 
0,7. Pofłucha Dziecko “° ` 
Lecz chętka fkryta 
I zakaz wyfzły dopierecko , 
Wręcz zakazowi Go chwyta, 
Dla nich nożyczki grackiem 
Zdawaly Mu fig cackiem; 
„ Gdyby ( mówiło ) to, iuż widelce! 
---,, Tychze nie lubię wielce , 
» Lee 


http://rein.org.pl 


=== ' 79 
>, Leżałyby juz fobie z pokoiem; " 
~ Ale nożyczki ? --- to Dobrem moietn, 
, Co to za piękne maia fpoienie !- - > 
, Adaymy: gdyby nad moie chcenie . 
„„ Zadrafnęły mię w rączkę: 
‚ Za katy wielką miałbym bolączkę ! 
, Aczem niby iefzcze Dziecie , 
„, Ależ mam rozumek przecie; * 
„› lak więc no Tata odwróci lice, 
‚ Odważny Pacholik 
» Wlazę na Stolik, 
„ I wezme Nożyce. 
„Lecz nie; -- BoDzieci mufza być pofłufzne: 
„ To poftapienie byłoby niefłufzne. ` 
„ Nie, nie, -- tylko wam fię przypatruię, 
„ Piękne nożyczki! - - - niech pocalnię! - = 
` „ Żadnego ia noża nie rufzę --- 
---,, Przynaymniey tu табе, = == 
.-- W tym nafz Malenki 
Łap, za Nożyczenki. -— 
— >, Chybabym też był durny, fzalony , 
„ Bym fig w tę zarznął godzinę ż 
, Dobrzem ia 2 Niemi iuż ofwoiony, 
— Rzekł: a w tym fzaft fig w rączynę. 


Nad- 


Nadchcdzi Oyciec i z oftrą butką 
: Napada plocha Dziecinę, . 
To plackiem do nóg z nizką pofturka; 
— »,Skaleczytem fe Oycze, ręczynę! 
„э Żal mi їс mocno tego uczynku! 
s, Pokrufz te Oycze 
„+ Nożyczki zaboycze: 
„Niech mi to bedzie wprzód w upominku: 
» Bym Ich nie żądał iuż więcey 
» Ciebie ufuchat pręcey. ,, =a 


Ieflesmy Ludzie, iak to Pacholę: - 
_. Obwarowani Prawami; 
_Zachowywac Ie, тату ferce, wolę, 
Że їз zbawienne, widziem to fami, 
Pufzczamy rzeczy iak to Chłopienko, 
- Mniey nam polubne i łatwiuteńko, . 
"Do Tych fie drzemy 
Co w Nich fmakuiemy 
` Tak żal nadchodzi, 
W oczach ftaie wina, 
Gdy uznaiemy że fię niegodzi, 
Na ten czas włafnie iak ten Chłopczyna, 
Po- 


| sau gt 
Podobnie fig modlemy 
Podobnie fig myslemy. ` 


Cóż to więc znaczy w fercu Mnogoty ? 
O! firzeż mię Boże od tey niecnoty! --- 
Co -znaczy ? --- Ato: Dopuść wyboru, 
„Aby me [ерсе [510 bez oporu! 


к `. SZCZĘ- * 
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ga sara 
SZCZĘSLIWE STADŁO. 


POWIASTKA XIII. 


O feczefne, a krótkie nie trudno Mał- 
żeńfiwo. 


Dis Ci za to czynię Hymenie, 
Żem widział, com miał widzieć, pragnienie. 
Widziałem Związek z fiebie kontenty, . 
Co Go ani żal, ni klei focha, 

Co fię wzaiemnie i wiernie kocha, . 

W dobraney Parze, fczęfny ze fzezety. 


асе 


Dwie Dufze iedna wola zarządza: 

Taż fama Tamtey , co Tego żądza. 

Co On nie lubił, iey w niefmak było: 
Innjch martwiący , dla Nich przypadek 
Był oboiętny. Żyli bez zwadek, 

A życie naymniey Im nie ciężyło, 


Že 


http://rcin.org.p! 


tocar 83° 
Że Go nie trzymał żaden uporek, 
Tey nie kierował próżny humorek: 
Ni On, ni Ona nie fzli w przewody ; 
Przewodzili - li? To tylko modły. 
Teśli Ich fpory iakie uwiodły, 
To te powftały ze fzczerey zgody. 


ie 
эсе 

.- A iako to my, nim fzlub weźmiemy, 
` Gładko przywary nafze kryiemy ; 

І wzaiem fiebie łudziem z miłości ; 
Tak Oni w żądnym dla fiebie częfie, 


Przy naygoretfzym ferca karefie, 
Nie pokazali błahey krewkości, ' 


ACE 
Oftatni moment w Ich pobraniu йе, 
I ten co potkał całuch Źonufię, 
Tak iakby pierwfzy, byt Rodziuteczki , 
Umarli. --- Kiedy2? --- Chyba w lat wiele: 
=-- W оёт dni, iak fwe mieli wefele: 
Boby to kłaść trza między Baieczki. 


Fea ZA- 


u 

| ZALOTNIK. 

. POWIASTŁA XIV. 
Rozumny, асг prędki wybor Żony. 


— 


Далоні Wiernka fwego- zagaił t 
Czybyś mi iakiey Żony nie zraił? ·-- 
„ Wiem ia tuo dwóch w nafzym Powiecie: 
„, Wybierzcie fobie, którą zechcecie : 
, Pierwfza z tych, oprócz ofiadłey wiofki, 
» Сеше mamiacym Twarzy wabikiem : 
, Ma guft wyborny, i dowcip Bofki, © 
„, Pifze tym, którym mówi Aide 
„ Na; Klawicymbale 
‚ Gra dofkonale: 
„ Głofik ley piefzczóny 
„ Anielfkie zawodzi Tony, 


,, ley biegle pezle 
„1 umieiętne 
„, Maluią nie źle, 
,, Ucznie Natury fetne, 
s» Iako Gofpodyni 
„ To dokazuie, i czyni, ™ 
cz ” E 


Mita, Шем" zz 
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‘45 Iż od ley pieczy , 
„ Ma wartośc frafzka, i drobne rzeczy. 
„ Tylko cóż ? - - Szkoda! - - 2 temi Talenty, 
„ Serce ma niedobre zefzczęty ! -~r 


„ Co fię drugiey tycze Dziewczyny , 
„ ley Ofoba ; 
„ Na pierwfze oko mniey fig podoba ; 
» Z Talentów tamtey niema i Krfzyny ; 
| » Nad to, bez Pofaźna. 
„ Ale za to, razna, 
›› Ma rozum, wdzięki, co fig w Niey taia, 
;, które nad wiedzą oney, chwytaią. 
‘45 Ale też, u Tyi, 
» Bez fknerftwa ferce, i Buty, 
„ Serce przedziwne! ( rzekę) 
a Iakżebyś: fie więc wykręcił? 
„ Gdyby Ci pierwfza podała rękę ? 


— Ah! gdybym w takiey zoftawał doli! 
Rzekłbym do pierwfzey; Ey nie шаш woli, · 
Abym fig drugiey poświęcił, - 


эсе 


* ` coze jg 
STARY POETA, 
š 1 
MŁODY KRYTYK. 
POWIASTKA XV. 
Mtodfza wena, feczeslimfea. 


ARZZIT Т 


Mi Miokos z Wyga ftarem , 
Zaiadłym ściął fig pofwarem , 
Z {топу iakoweys Ramoty. 
Staruch w Niey widział fame pigknoty , 
. Młodzik zaś, fame fłaboty, 
Такої, miał fufznos¢ te wytknąć przywary, 
Których niewidział ftary, 


Przektadat Dziadunowi, 
Pokazywał z wolna: 
Tu ieft czczość, ( powi ) 
A tu, mdłota nieudolna. 
A nie baczył, iż ten Spórca 
Był famze Ramoty Twórca, 


ыш.) Так? 


кж | 27 
yy Tak? - --( rzekł Dyga oburzony ) 
„s Mówifz, że owa, i myśl, iak wymęczył? 
»» leśzcześ przy - młody, 
5, Isc z Tym w zawody, 

„ Upierać fig z Tym, co doświadczony, 
„ Za którym mozoł, так, i wiek ręczył, 
‚„ lefzcześ fig moia Rybko 
„ Bawit Kolibką, | 
„ Tak ia za fztuką uganiał fzybko, 

» W refzcie: Co powiefz, 
„ Kiedy fig dowiefz, , 

„ Że ia tych Wierfzy 

5, Autor naypierfzy ?--- 


i= „la, ( ponieważ tym pytafz mię tonem) 
„WprzödbymCie nizkim przeprofił ukłonć, 
„ Tożbymć przypomniał te Prawdy, 
„,Przyięte zawZdy : 
Iz Potzyg i [так , o wzgardy, ` 
‘Naycxefciey Wyga przyprawia hardy. 


88 7 BARRACA 


WIEK ZŁOTY: 
POWIASTKA PASTERSKA- 


A wiefzże, co to ieft Wiek Złoty? 
rzekła Nikoletka do Kolineta. — Wiem, ` 
(odpowiada Kolinet) Przefzłey Niedzieli 
u nafzego Probofzcza Człowiek ieden po- 
dio przybrany, ale maiacy dobry apegt 
do iedzenia, wzmiankowat o Nim: i tak 
fadze, iz tego Człowieka miano za Au- 
tora. Mówił On: iż w tym złotym Wie- . 
ku Ziemia bez uprawy rodziła, i wyda- 
wała wfzelkie owoce , zdroie mlekiem 
płynęły po równinach , iż nie było nigdy 
zimna; 12 - --- ale przerwała Nikoletka — 
„, Wfpomniał że przytym, iż natedy ko- 
„» Сһапо, lepiey , iż przeftawano na mi- 
э» łości, y podobaniu fig wzaiemnym?,, —- 
Tak ieft moia Nikoletko, nieznano ani po- 
deyrzenia, ani zawiści, ani nieftateczno- 
ści. — „ Dobrze więc іей móy Przyia- 
as cietu; luz też i Му w Złotym Wie- 

/ KE 


1 
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ku zyiemy, dla nas famych zdaie fig 
Wiek Złoty odradzać, Ty mnie kochafz 
fzczerze , ia Ciebie "z ‘catego ferca. 
Nie znam podeyrzenia, ani zawisci, nie 
obawiam fie nieftateeznosci, ani we mnie, 
апі w Tobie. Teraz , powiedzże mi, 
ieftże to fzczęście, zbierać owoce bez 
uprawy -Ziemi ? - = - Pozbyłbyś rofkofzy 
z pracowania na mnie, a ia wzajemnie 
z dzigkowania Ci zawfze za tó. Nie 
maíz nic w tym złego, doznawać przy- 


krey zimy, gdy ieft gdzie Пе ogrzać 


u fwego Przyiaciela. ... Nie miley że 
to, Tobie będzie, mieć mleko od Owiec 
nafzych memi rękami wydoione , ani- 
żeli zapatrywać fig na firumyki płyną- 
ce nim ро nafzych równinach? .... 
Przy iedności zdań, flatecznosci ferc i 
umyftow nafzych , przy czyftym i nier 
podeyrzliwym życia nafzego trybie, nie- 
pomyślay nawet traf iaki, w pomysl- 
ność, dopieroz potoczne życia nafzego 
okoliczności w fzczęście , a zatym 
w Wiek Złoty zamieniaią fię! - -- 


Es MA- 
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(MALARZ. 


SS CD 


Misz ieden, fame tylko malował Da: 
my, który fig przechwalał , iż Pędzlem i 
fwoim , zupełnego Onych dochodził po- 
dobieńftwa ; wprawiat w niechęc ku fobie 
Te, którym natura odmowiła wdzięków, 
przeciwnie kontentował nad zamiar piekne, 
Malarz Ten, ief to prawda; Te piękne 
Damy, fg to mądrzy Ludzie , którzy Tey lų- 
big fluchac, iako Im zawfze pożyteczney ; 
/zpetne , fa to głupcy, i zepfuci Ludzie, któż 
rym, że fig Prawda niepodoba, dziwić fig nig 
trzeba, мра. 


oes ут 
ROŻA, I WROTYCZ. 
BAYKA, 


I Skin ia biedna! ( mówiła Róża do 
Wrotyczy ) rodzę fig na końcu Wiofhy, 
i nie widzę nigdy fchyiku lata; iafne йой- 
ce, które mnie farbami zdobi, bardzo ma- 
ło przyświeca dla mnie! - -- Zefir, który 
nieco chciałby fię pieścić ze mną powie- 
waniem fwoim, znachodzi mnie zwiędnia- 
łą, i wyfchłą!-- Ty fzczęśliwy Kwiecie! = 

Odmiany czafu po fobie naftępuiące widzifz, 
ciefzyfz fig długim życiem! --- Ah! fa to 
wielkie przyczyny zazdrościć Tobie Twe- 
go lofp!--- — Nie myl fig w tym; (od- 
powiedziała Wrotycz) Powinnaś dzięko- 
wać Bogom! --- Ty iefteś ukochana, i 
fzukana od Ludzi ! -- Niedopufzczaią Ci 
ftarzec, i konać na fwoim badylu !-- - Przy- 
ozdabiafz łono młodey Pafterki,i tam czu- 
iefz biiące ley ferce, i Ciebie miękko po- 
rufzaiące na widok Kochanka fwego; Sa- 

ma 
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ma Cię nawet zrywa Wenus! - -- Prze- 
znaczenie Twoie chociaż krótkie, przecięż 
fzczęśliwe ! -^= Przydłużfze życie, wyfta- 
wiłoby Cię, tak, iako mnie na wściekłość 
Zimy. | wpe 
Naywiekfey więc dar fef, Nieba , życie 
krótkie, gdy zachować chce Niefzczęśliwych, od- 
doznawania zawatętych lofów Fortuny, i umknąć 
od flrafznych, opłakaney rofpaczy Jkutkow ! = =~ 
Od fameyże to żylko Rozy powinni fig tego u- 
czyć Ludzie? ---' Niefaczęścia Ich, niepowie- 
nyżby Ich w tym oświecić ? -mmm 


WoO- 


h 


WODA I ZWIERCIADŁO. 


Se OPS TOT ET 
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{ OAK czafu Woda i Zwierciadto 

fprzeczkę' wiodły o fwoiey zacności: 
bo któż fig o nig nieuciera? - -- Kupiec 
‘chce górować nad Rolnikiem; Uczeń Hi- 
pokratefa nad Uczniem Archymeda ; Żoł- 
nierz nad zaradzaigeym Kraiowi w Poko- 
iu. Woda więc, i Zwierciadło tak też (рэт 
wiodły, Zwierciadło, które niefzacow ło 
Wody, tylko dla iedney wiafnosci, którą 
ma, że odbija obiekta,. zdało fię być fobie 
godnieyfze, niżeli Iey Przeciwniczka , co 
też ley wymówiło. — Woca tylko tyle- 
odpowiedziała : „‚ Wyznaię, że Ty lepiey 
pokazuiefz plamy na Twarzy, lecz ia Cie- 
bie. w tym celuie, że ie mogę zmazać. 


` Nauczyciele Rodzaiu Ludzkiego ! Wyfo~ 
sy Moraliftowie ! Pifma Wafze daią żywo do 
wyrozumienia, iż тіс nie wyrównywa fi omocie 


wy- 
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wyfepku, š nic niebefpiecanieyfzego, лай шуй- 
zdane Paflye! -- Wielbig was w tey mierze, 
pięknie mówiących, i pifzgcych ; lecz gdybyście 
Nas tylko poprawić mogli! ---- 


PARA үн 
WYDRA EGIPSKA. 
BAYKA. 
Sun nenne 


ort ieden: przybyły od Brzegów 
 Gangefu, na wydofkonalenie ¡fig w ta- 
jemnicach Hermefa, pod Kapłanami Memfis, 
„przechodził fię dnia iednego zamyślony po 
Nadbrzeżu Nilu. Poflrzegt Zwierzątka „ 
nazwifkiem Wydra, które w piafku trofkli- 
«wie fzukało iay. krokodyla, a napadifzy je 
‚rozdzieralo. Widział Mędrzec ten 7274= 
_dziwieniem, iako Zwierz ten mały, :prze- 
ftaiac na rozdarciu albo ftłaczeniu, zofta- 
„wiał ie bez pożarcia, „O! Człowiecze! ( za- - 
„wołał ) iaką Ci daie naukę. Ten Zwierz; Za- 
'gładzca Twego nayfirafznieyfzego Nieprzyia- 
eiela ! = - - Zdobywafz że fig Ty kiedy na uczy- 
nek dobry? Oddaiefz ze. iffotną ufluge , bez 
+ gaiemnego w tym zamiaru chwały, i Interefu ?- = 
-Byway mi tu, i naucz fig od Tey Wydry , nie 
„napufzać cnotliwey Jprawy plamą miłości wła- 
fey 5 i czynić dobrze ‚ dla famego dobra! 


: WIEL- 


96 ) ў Krug 
WIELBLĄD, I GARBATY. 
BAYKA. 


P. ierwfzy wielbiąd , którego pripi 
wadzono z Pufzczy Baktryaú/kiey, ściągnął 
na fiebie oczy i podziwienie całey Bafty, 
ledni wychwalali rofłość lego poftawy, 
drudzy fiłę; Człowiek ieden, który lubię 
bardziey Niewolników , niżli Prziacioł, 
dawał zalety z lego powołności. Chapar» 
“podobał fobie Tego fzybkość, Łakomiec Ie- 
go trzezwość, W tym nadfzedł ieden Gar- . 
baty, i zawołał. --,, Hey! Mci Panowie! 
7» przecięż o naywiękfzey Tego Zapomina- 
“y Cie ozdobie ! - - - Patrzcie na tę przyie- 
s mną wydatnosé, którą Natura umięściła 
j, na lego Grzbiecie, iak ta razem кай; 
uzacnia-Iego Figure! -.-,, — 
Takto! Ludzie niefzacuia «y Drugich, 
‘tylko te % dobrych, lub ztych przymiotów; któ- 
re fami pofiadaia, lub które Im fa użyteczne! == 
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